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Na Zmartwychwstanie Pańskie 
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'Rozkołysały się dzwony Zmartwychwstania tenon. -

Wsłuchuje Się dziś coło Polska w dźwięk dzwonovv, azali nic usłyszy 
\. nich downe-go ć znanego dźwięku radości. Nie dźwięku beztroskiego i płyt— 
kiego,lecz dźwięku oo łagodny głębią tonu cdhywcąscrcc od kałuży mote-,, 
rielncgo bytu i ko że nu szybowc-c podchnurnic a górnie^po bezkresach kró
lestwa Pucha n leśnie rtclncg' , po bezkresach,gdzie Naród i. jednostka od
najduje sens swógo istnienia: doskonalenie W'duchu w oparciu o nieznisz
czalne i zawsze żywe ideo done każdej jednostce i narodom przez Boga,

Dzwony biją zawsze jednym i "tym sonem tonem,, jeno drgania serca soź 
różne i różnie reagują na dźwięk dzwonów —'riowi jeden z pisarzy. Jeśli 
tak jost istotnie, to dzisiejszy dźwięk dzwonów wiclkanocnych przypomina 
c-łej Plsce, że obok dzisiejszej rzeczywistości, która jest kłamstwem, 
istnieje prawda żywa i święta, niezniszczalna i nieśmiertelna, - to pra
wo i konicczncśc dążenie Polski po własnej drodze rozwojowej, ktortą wy
tyczył" jej i na którą wprowadził ją Bog — a drogą tą jest zespół katolic
kich praw ducha i ciało.1

Pamiętamy wszyscy,bo nie tak dawno to byłe, Zbrodnicza ręka hitleryz
mu dławiła Polskę,kurcząc swe palce w ó izy morderstwa całego ,Nr rodu. 
Wówczas z Donów Bożych, z ambon kościelnych, z zacisza konfesjonałow pły
nęły do serc polskich słow-a otuchy , i nadziei, słowa uodpornienia na boi 
fizyczny i" nędzę niewolnictwa., I nic tylko słowa, ale i obrazy krzepiące 
ducha" i serce. Któż z nos nic pomięto świątecznej a tradycyjnej wędrówki 
npo grobach*’, kiedy to każdy kościół, pokazując w iernym^ Chrystus a złożo
nego w grobie, jakimś szczegółem wiązał ten obraź z treścią patriotyczną. 
Któż z" nas nic" pamięta owych wspaniały eh w. swoim patriotyczno — religij
nym wyrazie ” grobów*’,któro rok rocznic n-? pociechę wiernym przygotowywał 
kmściół akademicki świętej Anny w Warszowic, Czy był P'1 k , Wć rs m w ic. 
który tych grobów- nie oglądał, który nic wyczekiwał godzinami przed tym 
kościołem ku zdumieniu okupanckich żandarmów? — wyczekiwał,-aby wynieść 
z kościoła pociechę na ćFziś poprzez prawdę no jutro, że równie jak,nie
śmiertelna, jest idea chryet ionizmu, tok równie nieśmiertelną jest idea 
niepodległej Polski.

Chrystusa,co z boskością swą przeszedł ludzką nędzę życia, aby rzu
cić w nie i zaszczepić ziarno' Prawdy bożej, Chrystusa. - Ideę złożono w 
grobie i przywalono głazem mocy materialnych, stawiając zbrojne straże 
sług kłamstwa.,

I przyszedł dzień Zmartwychwstania, i pryśnij jak pyłek ciężki głaz, 
a jasność Prawdy oślepiło żołdaków. Bo nięśmiertelnym jest Bóg, bo nie
śmiertelne Są Jego prawdy,które przyniósł no świat,jako Chrystus.

Dc słów pisarza, które podaliśmy wy że j, d^ da jmy : 'a dniu Wielkiej No
cy serca nosze*- słysż.ą- w dźwiękach dzwonów radosne tony na Zmartwychwsta
nie Prawdy i podzwonne dla kłamstwa.
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Jak ni nic wierzyć... 
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Jak ni nic- w icrzy ć .w ' znr. rtwychwstanic, T^naszcp polec.w^rony włożę 
Kiedy widziałem krzyżowanie ? W tej zna rtwycłiw st an ia czystej

porze.
Ukrzyżowany - i pod krzyżen - Nie będę wierzył — ale polec
Śpiewałem smutno czy styp Janem. W ranie utwierdzi no je zmysły -
I śpiew nó j - obłok-coraz wyżej I gło.sca zmartwychwstanie fole

W niebo nużyczni.c porywany. .Odezwą' się radosnej Wisły.

Jtioriani pójdę, Magdaleną" •• Łukaszem, pó jdę,-. Kloofbsem1-•
Ulięą miasta,pól zielenin,,... •' V dzień wyzwolenia - z żywym

, ■ . * • . •... ■■ czasom.
Czy ehioł prawdę ni obwieści / : Usiądę - rodoś.c anic- otoczy -
Nad grobem stojąc - nie'w len, nie wiem.. .• Kod jakąś ■'brzózą lub topolą - 
Lecz trawo wiarą zaszeleści. . Pogwiąźą się;.spalono oczy,
Po .zwiastującym pokój nięlon. /Łzami, co. w lęku : jęk~. wyzwolą,-

;■ • • / ' ■ ■ " ..>.■• , C
Czasie na krzyża! W smutku stoję •••• •

• Pełne .nadziei smutki no je. : •/ ’ - ■-j. ■
. ■ ■ - ■ • ■ .. . j

’ I co dzień cierń dotkliwiej w cznło <Vis.
" J/C-odzicń gwóźdź rwie głębiej rany -

I codzicń - więcej ni wesoło * 
Nadzieją, czasie krzyżowany! ■■

Bo. jak nie wicrzyć w znartwycłiwstanic, "
Kiedy■ widzicłć-n krzyżowanie ? "■ r- . •

i Tak stO'"ję - zinny deszcz rzęsisty >-; 
Z łzani Się ćpływo na nc-j twarzy» • ■ y

A-we nnió serce Swongclisty" ". ■ *
- Wieczną nadzieją się żarzy! " .. / t;

’ . / Z pccnatu p. t .’’Pi.^to. Kw-'ngelia1’.
; \vydolodz 19.4.6. '/reelow/. •
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Ewangelia św, na niedzielę Wielkanocną /Marek 16./

. Cnego czasu Maria Magdalena i, Maria Jakóbowa i Solone naku-
piły wonnych olejków,aby przy szedł szy ' namaścić JEZUSA.

, ' A-bardzo rano pierwszego, d-ńie w- tygodniu przyszły do grobu
gdy już wzeszło słońce. I mówiły’ między sobą: Kto nam odwali 
kamień od. drzwi grobowych ? A spojrzawszy,o.baczyły odwalony

. ■ kamień, bo był bardzo, wielki. A' wszedłszy w. grób, ujrzały
, młodzieńca siedzącego po prawej st ronię, ubranego" w szatę

. - , białą, i zdumiały się. A on im rzekł: Nie- lękajcie się,Jezu
sa szukacie Nazareńskiego,ukrzyżowanego - ^wstał,nie masą Go 
tu: oto miejsce,gdzie Go położono. Ale’ idźcie,powiedzcie 
uczniom Jego i Piotrowi,iż was uprzedza, do Galilei - tan 
Go oglądacie,jako wam powiedział.

• ' ■=" 4- = + . . = 
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Peligia bez dogmatu,.- "
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. CZŁOWIEK'współczesny'szuka relig.ii bez dogmatu. Dogmaty - pówiada- 
przcz wieki krępowały i przeszkadzały myśleniu. Przeżycie religijne,in
dywidualne potrzeby,mistyczna wyobraźnia -'oto, co winno zając miejsce 
przestarzałych wierzeń. Kościół katolicki rozwijając dogmaty' i budując 
piramidę wierzeń, stał**się zbyt skomplikowany* i" odszedł od przejmującej 
prostoty. Kazania na Górze. Nie było w planach Pana Naszego - twierdzi 
się - tworzenia żelaznych prawd, krępujących i przytłaczających religię.

Jedynym sposobem, ustalenia, czy Bóg zamierzał pozostawić religię z 
dogmatami, czy zdać wszystko na swobodne religijne przeżycie jednostki, 
jest wejrzenie w Jego życie, a zwłaszcza w. moment, g*dy stał przed sądem 
arcykapłańskim, Trybunałowi przewodniczył Kaifasz, charakter podły,czło
wiek,który szukał w. rciigii nic prawdy, lecz kariery. „Otaczali go kapła
ni. Z dwóch stron siedzieli pisarze; jeden zapisywał głosy za uniewin
nieniem,. drugi za- skazaniem.

Nie można było-ogłosić wyroku skazującego-, dopóty zeznania świad
ków były sprzeczne. Ewangelia powiada,że wielki tumult panował na tym 
zgromadzeniu, Mężna sobie wyobrazić oskarżenia; jeden powiadał ”0n nazy
wał się królem”; drugi stwierdźał:”nieprawda, On jedynie innym pozwalał 
•nazywać, się królem,” Trzeci wołał: ”nic,wszak skoro ćhcieli obwołać Go 
królem, On"uszedł” . Jedni stwierdzali', że ich uleczył, drudzy przeczyli, 
mówiąc że choroba powracała po uzdrowieniu i że uleczenie było magią. 
Tamci znów" oskarżali Jezusa, i Apostołów o n icskł a danie. ofiar w świątyni, 
trzeci zaprzeczali. Inni świadczyli, że Chrystus z* uczniami nie święcił 
Paschy, na co znajdywali się świadkowie wieczerzy lub ci,co ją przygoto
wywali." Jeden z ewangelistów powiada, iż oskarżano Chrystusa, że mówił: 
” Ja zburzę tę świątynię mymi rękami i w trzy dni ją odbuduję bez- pomocy 
rąk” - na co znalazł się świadek,stwierdza jący , że On rzekł tylko, iż’:”wy
buduję NowąŚwiątynię” < I tak w koło. Zaprzeczenia rodziły zamieszanie. 

‘Brakowało podstaw do kary śnieTci.- Gdy w końcu przywro co no' -pó-rzadok, roz
wścieczony Kajfasz zerwał się i podszedł na skraj podium. Jeśli świadkowie 
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zawiedli, Chrystus sam musi dać dowód swej winy. Zwróciwszy się doń obłud
ny sędzia zapytał:

- Czyż nic nie odpowiesz na świadectwa przeciw Tobie ?
Lecz Jezus milczał. ■ ■ . i..

’-Milczenie, miało wagę porywającej mowy. Milczał patrząc wielkimi i 
spokojnymi oczyma wprost w twarz swych morderców . i sądził ich na wieki. 
W ułamku, chwili każdy z nich potępiony zdstał tym'milczącym, spojrzeń, ». 
które-’wnikało dó głębi serc4Policzki starego kapłana rozgorzały gniewem.

- Jeśli? nie chceśz mówić) ja- cię przymuszę! I oto, Ka.ifasz z całą uro
joną. :powagą, -na jaką* mógł się zdobycą rzucił pytanie,które istotnie waży
ło; Pyt-anie nie dotyczące spraw ludzkich, wymagające’ odpowiedzi,jsk żadne 
ihno;/ i to nie wymijającej odpowiedzi bojazliwcgo polityka.* lecz zwartej, 
twardej, bezwzględnej; pytanie, które wstrząsnęło zebranym:

- Zaklinam cię na. Boga ^Źy w ego, powiedz, zaliś ty jest. Chrystus Syn 
Boży ?

Kapłani,faryzeusze,skrybówie i uczeni Izraela wiedzieli, żc to oz
nacza: ”ozy Ty jesteś Tym,ktorcgo zapowiadali prorocy, żc przyjdzie na 
świat,jako Bóg Zbawca?” Wszyscy porwali się z miejsc i zaciśnięte dłonie 
wyciągnęli ku Niemu.   .*•

Jezus czekał chwilę nim cisnął w ich zmącone nienawiścią oczy swą 
straszną tajemnicę. Zapadło Wyczekujące milczenie, w którym złowrogo sły
chać było odległe pianie kura. I odpowiedź:

- Tyś powiedział-.- Jan jest. T zaprawdę powiadam wam, oto ujrzycie Sy
na Człowieczego siedzącego po prawicy Ojca.’ i zstępującego -z obłoków. -

. -j Dał kategoryczną odpowiedź;aokreślił ś-iefcie^ wypowiedział- Prawdę., 
nagą Prawdę', bezwzględną. Określił dogmat.' , .:-

* Zadowolenie'zalało twarz Ka jf a sza..’Nareszcie zatryumfował. Pierś 
wezbrała radością zwycięstwa. Piskliwym głosem starca zawołał:

- Bluźni, czyż potrzeba-nam świadków,. ?;. .
*' I wyciągnąwszy • nó ż ż za- pasa, udając rozpacz, rwał szatę, kapłańską 

i darł ją*w strzępy. A-za nim inni targali spaty.
-• Zapiawdę- słyszeliśmy-bluźnierStwo, cóż sądzicie ? . ■

■ A głosy -'-zgra i-odpow iadały-: - ,Vv inien'śmierci*?'' "
"Jinien śmierci ? Tak. Bo był zbyt dogmatyczny..

Pi-zy puśćmy, że no pytanie Kajfasza Ghrystus odpowiedziałby:
- Jestem daleki,Kojfaszu,’ od jakiegokolwiek nakładania, dogmatow,tyczą

cych mej Boskości na-was i ha wasze potomstwo. Nie pragnę wiązać waszej 
duchowej wolności" dogmat eh, żc jestem Synom Bożym. Peligia winna- być wol
na od. dogmatów i religijne przeżycie winno każdemu nów ic, czy 'Ja jestem 
Bogiem, czy też tylko człowiekiem. " •’ r ' ■ ■ -r ' i

Jeśli od-rżekłby w ten sposób, • czy ż-myś licie., że Kajfasz, by Gę potę
pił* ? Gdyby był liberalny, jak tego żąda świat nowoczesny, czyż Kajfasz 
wydałby Go Piłatowi ? Jeśliby nie był;dogmatyczny w sprawie swej Boskości, 
nie; zawisłby na krzyżu.- . i •. .' .-*

4- + , •

Nim niewierzący świat rozedrze swe szaty w świętym oburzeniu na. dog— 
mstyj niech posłucha przez chwilę odpowiedzi Kościoła.:na oskarżenie o^dog- 
matyzn. Przede wszystkim w przeciwieństwie do nowoczesnych kaznodziejów 
Kościół uważa., -że nie noże by ć religii.bez dogmatów. Twicrdzenie, że roli-
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— Łtł£''winno-obchodzić-się bez £oga£tów£-£est_as£mo w 8p£ie-dt>gć£tem__i jto £a- 
T?in,£który wymaga o £i£le K^GOj^uzz sad nicni£,_n£ż£lL£óraEo lwie k £ zasa.'d £ 
Teligi i, ~ .". • ■ ' "" /--■•. . .........

.Co to jest dogmat ? Jc.ęt to idea. i w . tym: Sens ie człowiek bez dogma- 
’■ Vtii jest człowiekiem be? idei, bez .myśli przewodnie j.o .Dogpaty naszą ist-* 

:nicć tak. /długo," dopóki istnieć będzie zdrowe myślenie/

S^toria^r^tGf-:£^£ka,geografia £ hauki przyro.£n£ozG_2/w^s£ystkię gia^a^. 
svyc dogmaty/'swe oderwane zasady i^idee, To, żepieiwsza wojna-światowa, 
zpfcóńazyło sTę"znwTe'Śzeniem Kropi. w liĘtopadzią 1.918, jest pewnikiem hi
storii? to,. że .ilbąńy jest stolicą ,stanu. ETew .Korką, jest pe-wnikięm geogra
fii; zó suraą kątóv?vv trójkącie rowna^s i-ę kąt ęwi -połpełnemń., je-s t pewnikiem 

" geometrii# źc.wcda składa Się z vpdoru 1 tlenu, w /odpowiedniej .proporcji, 
..jest pewnikiem;, chemii, To wszystko to olśniewa j ącc;"prśwdy .i niezbite za
sady różny ęh/dziedzinnaukir, Podobne tw£erdzenia w dz£e£z£n£e__rcl£g£i_n£- 
żywa ne a. są £ogm£.tari£ £>£cisłym j/go^słowa znaczeniu^ Że są trzy Osoby Bos
kie a jeden Bóg, że Chrystus jcE.u Eynem Bożym,"że wiara, jest daren, że 
łaska, jest udziałem w naturze Boga, ż-ę Kościół jest kontynua.c ją //cielenia. 
- to dogmaty rolig£U .. ";, : £/ 1 ••.- ; a

Żądać, by religia wyzwoliła S££t£ £ogp£tov£to £o_sano,_;co domagać,, 
śię,by£cTaKo£było pożb*"awTone"’koŚ£i/ ęnopo‘rc££_ł£b.^k£Z£n£to£2< £?-
"f c r a£ura__- gramaKyEiT Jo w iBp., j cęt ty-s iąco"cĘó£ $.TkKóry chęm-fękk 1 o nmy cly 
TaTw.O chwyBlją saącą . abstrakcję-"lepEićgp .haeł‘.l./”.ja -Wierzę "w a-religięale 
cdrżuc.an teologię,.” ale to jc-st/tylko/JioSło, Taki człow iek mógłby ręwn.ież 

- dobrze- powiedzieć r ja wierzę, w. składniki‘ihanieżno,. ule odrzucam żcp.ęm.i^/ł 
albo ”.uznaję zdrowie za rzecz dobrą,lecż nic" . ęhcę "słyszeć o t raw.ieniu.>w i- 

"t aminach, asymilhej i,” Jest- to równic' bezmyślne" "j a k1 powied ie ; n chcę być 
technikiem, ale skończmy wpier^ z \ lab orator i urn i' t echniką.,”

ąóżnącą . tc
■ - £śf z tn ię s aKop a r't e o 3"ut ó z*y^£t Lny, ch łudź i, g£t ty£KóKc ioła PP.P.t^£

,.,k^Śąskln Ob jcwienTemb . iTie^jeśt problemem religiyńyn- to. czy7. .rcT^gia ■ bę-^ 
'cTzue wojna bd' cfbgciztow czy toż nie, ponieważ" • san-"fakt r?y ś leń iaj.u.ż_. stwa
rza dogmaty e Istota., rzeczy tkwi w tym, ęzy przyjm. iljćry dogmaty ze słyszę 
n.ie,, z", hosełek dnia- i pobońnycłi życzeń, -czy -io ż tą-, .kto rc -z.O'Stzły wypraco- 
wane- int ellgenc j ą pokoleń f ilóępf ów, giętych' i mistykowv -bsęb iś'c-ic nie wi- 
dzę, dlpozegó ktoś''miałby godzić się na." autorytet.-Darwind; a odrzucać Iza
jasza," lub/te z" przy jmowyć przwdziw:ość na jnówszej-■ wiedeńskie j.. teorii płci, 

/. zapoznawać powagę .dwudziestu...wieków; chrześcijańskiej tradyc-ji? względ
nie przekładać .autorytet JLG.Wells"ż nód .Prawdę Jezusa’ .?■... #

Nowoczesny człowiek musi sum. Zdecyd-owpć," czy .chce mieć religię z 
myślą czy kez, "Wie, że pozbawiona, "myśli polityka prowadzi^na/ródy do zguby; 
czyż nic -powinien zastanowić- się", że bezmyślna- rpligia "kończy się o wiele 

ąćiększyh. zamęt en. Problem" jest;' prosty n N.c .oczosny- ;cżłcwi iek m/- p)rz:cd sobą 
.dwie-riapy.:' jcDną - sentyńent.ąlnej religil, .drrugL£-:; religii ;z' d.OghZtf'bUo 
.Pierwsza jest łatwa. .Kakreśłona" w:. ciągu ost atniph .kilku .lot? przez młodego i 
: nicdoświodc-zonego topografa ,który nie ;-uzna je określonych kie,runko?/ i dróg, 

Są(3zńr że każdy człowiek .winien zpolczć sw-ą f/ł.ęęn.ą- d.rogę i że dognoty.czne 
wskazówki nie powinny pu oibie.r-aa. wolności..; .DrugĄ.maĘ^cjUst bbrdzię.j skom
plikowana . " Kreślili j ą top o g rafo,w ie, kto rz^> -każdy- -cal '■lro;gi.,.szli.-. wiqkami 
i" znają na jnniejszy zakręt czy przepaść^z-cBadzą dogmatycznie :?łn.ic/idz tędy 

bo tam jest, przepaść” lub ” idz. tąmt ^dy.; cńóciaż zrazu. Jeżeżkp. jcgt st.ro- 
ńa doprowadzi aię do" wygodne j 3 Soeg-i biegnącej szczytem,,”, Prosta ma... a .jest 
łatwa do odczytania , Iec.z ci., którzy -je j- używa ją, ■ gubią .się w bagnie." "'sbnty- 

„ mental izmu. Mapa .'.druga wymaga pilnego czy to.nia ,-iecz ok-eżuje się w roauJ. ta
cie pro st ą.,. gdy ż ' prcwad.z i poprzez skalistą ścieżkę wzgardy’; świata -hu wlecz-
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. . PX-1 f zczytcm, gd.zic je e' t siedziba Stwórcy, Tego Samego,ktory na zawsze 
ntc żconił pokój z wiedzą: ” poznaj "llńió^ a"znajdziesz pokój duszy.”

" 2 ■■ •' o o , '• ■■ : .....
. Leży w naturze ,człowieka wypracowywanie myśli i1kiedy układamyśli,

prawdy , doktryny, dogmaty 'w 'zwarty uporządkowany" sposób "tok.by siwo rzyć peł
ny, jednolity, i harmonijny System, "san staje się bardziej ludzki,staje się 

-•pełniejszym człowiekiem. .-..l . - ;■/

Jeśli zaś, uLcgając fałszywym wołaniom o post ęp, zarzuca dogmaty, zrywa 
z pamięć iąv przodków, przeczy intelektualnej spuściznie, Wołając o rcligię 

..bc-.z .-.dogmatów-, .to zastępuje misterium mgławicą, tierze sentyment za treść 
i Zsuwa się.^wolnm, lecz nieubłaganie w " bezmyślność-'kamieni i nieodpow.ic- 
dziólną nicświador\ośĆ weget ?c ji roślin.

Tłumaczył J„J, /”Źycie”/
• -/podkreślenia red.” Znaku”/

■"o o o o o

"Viadonosci ze świata katolickiego.
. x 1 - a = 3* ■ = + = + = + =£+ = + = + = + =

VcwngtJ2zny_rozwój. Kościoła. - Jak Wynika z wydanego ne rok 1943 Po- 
cznika Papieskiego’,"“Ojciec Św. Pius Kii. w ciągu Swojego Pontyfikatu za- 

. mianował 47 nowych arcybiskupów,12 biskupów i 12 wikariuszy apostolskich 
wynió.sł jo godności arcyb iskupów2 79 wikórictów i 4 prefektury apostolskie 
podniósł do rzędu biskupstw,25 prefekturo'apostolskich zamiano wał wika- 
riatani apostolskimi,o 5 misji - prefekturami apostolskimi .-ponadto powo
łano tym czasie do życia 30 prefekturo- i 26 wikariatów-rpostalskicho

,2°S. Śwj. 2. niebczpi£czcnst,o Ur£ - Przyjmując na specjalnym posłuchaniu 
burmistrz Ś ’^zymu, p.^cŚcccKinićgo, wraz z no obraną radą nicjSką,Ojciec św. 
w-yrezlł obawę, że w Czynie i we: Włoszech nić dadzą się stworzyć takie wa
runki spokoju i ładu, aby móc bez obaw zaprosić na rok jubileuszowy 1950 

■wiernych z całego świata.

. /7iJęwi£k£ pasyjne w r.1950, - Po usilnych staraniach skompletowano 
zespoi,Który w r .T950. wy ETdTi .pc? dłuższoj przerwie słynne widowisko pasyj
ne wcywiośce bawarskiej,Oberammergau.Dotychczasowi wykonawcy, musieli się 
poddać- dcha z if ikacj i, przyczyn-okazało się,że najmniej było pod tym wzglę
dem- do zarzucenia wykonawcy roli..*Judasza, - Jeszcze 87 mężczyzn z zes
połu, a stanowi go wraz ze statystami prawic cała ludność tej wioski,jest 

\ ■ -w niewoli, - ieniewoż wykonawcy nic używają żadnej chterakt ery za oj i, męż
czyzn! zaczęli już sobie zapuszczać brody, dszyscy wykonawcy ról dostali 
de-siokratycznie- wybroni przez specjalny komitet społeczny n.Oberammergauo

. z^:;ł°bn£ ci£Z£ śmierci. - Prymas Belgii, J.L.Ks. Ko rd. Van Boy, omaw ia jąc 
w liście1 wielkopostnym frwożliwo^ sytuację świata, pisze ń.iP:”Jest oczywi- 

■ ste^żc komunizn,pcmimo^fałszywych obietnic,nic może nawet w części obda
rzyć wymęczonych narodów dobrami naprawdę 1 ludzkimi; zarówno porządkiem, 
jak pokojeoyczy wolnością,dobrobytem^ Dobrodziejstwa z którymi do nich 
podchodzi są wręcz przeciwne: nędzo i głód,uciemiężenie,niepewność i nie
wola ,w ięzicnic ,przymusowe pfacć,deportacjo * i śmierć, ITa miejsce solidar
ności, miłości i braterstwa, wprowadza nienawiść i niezgodę społeczna^, wy
czekując chwili, w którejjćko pan sytuecji,będzie mógł zdusić jakiekol
wiek ujawnienie się opinii i próby utrzymania wolności przy, pomocy naj
bardziej bezwzględnej tyranii, us'mierc ' j c^oej narody i zamieniającej je w 
masę bezduszną,bezwolną i potulną.” —' Zwracając skolei uwagę n l v#c-lkę, ja
ką komunizm wypowiedział Kościołowi Kotolickicmu - swojemu wrogowi Nr.l. 
- Prymrs Belgii stwierdza ze smptkiem,żc wielkie połacie wschodniej i po
łudniowej Europy wzięło, dziś pod swe władanie żałobna nisza śmierci.
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Pod jarzmem komunizmu. - W krajach opanowanych przez .pogański komu
nizm ży*3^ oEecnTe przeszło 60 milionów katolików.Ich przyszłość przedsta
wia się beznadziejnie. -

Ha Ukrainie znajduje się 5 milionów katolików. Nie ma tęm jp.ż ani* 
jedne go biskupa, V d uohow ieńśtwo ■ zost ało - zd z-ie-śiąlkow ahe* i- pracuj e w- ukry- 

’ ci u,.' ‘
W'krajach bałtyckich o'fiarą komunizmu podło dwa i pół miliona katoli

ków . . .
7 Polsce ,w ,"kr-ju gł~ębokc katolickim. .. re żim kierowany ; z Moskwy wpro

wadza powoli, ale systematycznie rozwody,!.' ioystyczne wychowanie i odsu- 
Kościół od życia publicznego, ? wymordowanych kapłan ach' Polska wycier

pi :łh w ięcęj, niż j kikplwiek- inny kraj/ 1800 księży zginęło w niemieckich 
obozach koncentr. cy jnych. Ilu* Zlikwidował komunisty czny- reżim nie da się 

'• obecnie ustalić.  ' . " ■’ '/ -■ t
Jugosławii jest 6 milionów'-‘katolików. ^eżim Pita wymordował z całą 

^pewnością więcej' niż 300 kapłanów! Czterysta księży uciekło z kraju lub 
znajduje się w■ więzieni eh jugośłoy;fańskich./‘O.Harold G-. rdiner -MPbsł.oer- 
ća Jezusowego1'/. 

T)z£cw i£c£zies iąte' rocznica objaw lenia Matki Boskiej w Lourdes,. upły
nęła Tl lutego 5*r, - BTskup T rr*cs T TourcTes,Piotr Th<?as ogToTiT z tego 
powodu list pasterski gdzie czytany, iż: ‘‘Lourdes niegdyś nieznane miast.c- 

_/cżko targowe,W ciągu, 90 lat stało; się ipó Rzymie n<jpopulami.c jszym mias
tom świata katolickiego. Bpk 1948 muśibyc rokiem- wdzięczności,nadziei i 
r dości.1’ *7 r.ub'. do Lourdes przybyło, półtora miliona pątników,z tej licz- 

 b-y 800 tysięcy przybyło w; specjalnych pociągach.Ha. ten rok oczekuje się 
l/niliónów prątnikóv; Zc- względu na oczekiwaną w ielką liczbę'pieIgrzy- 
‘.T5V.zg St ..Zje dńoczohyćh, będzie urządzane,/.dl? przywożonych chorych i pąt
ników osobne lotnisko' w Ossun,o kilka- kilometrów od"Lourdes i otwarto 

. bezpośrednią .linio 3ntn 1.nza. U. S.A. - Lourdes. ..

^tulccic^Iiuycm^ne- . - l^ -ncuzi obchodzili w lutym' br. stulecie aro- 
dz Łh zn-kop.Tt.cgo powieść iop isarz./ Iluy sci; nso. - Huy smans ? początkoiwó wy z- 
n wc° dekadenckie go' c Stęty z;.iu,/reprę zentowbnego prze.z księcia dels Ssscin- 
tes ,bohatc-'ra'gOr^co u nas vi latach Młodej kolski czytywanej powieści ”A 
rcbours'V;, 2 tłem setaniznu/powicśc ’■ Lr-bas”/^ z czasem nawrócił się i na 
krótko przed śmiercią wętćyDił do bońedyktynól^Hrcyd.zicłen. jego z. .tego ksi- 

- tcTickicgo . okresu jest powieść.,1* La ca the drain11 ./w ind./, ■- •

h-ró^nr.ł^w^g^icr Mindszcnt,y_wydał ostatnio list pasterski,w którym 
wzyv.'O katolTkow tUgo kraju To zastosowania biernego oporu wobec zarządzeń 
władz,sprzecznyoh z zasadami wiary. -

ha22on-'■ _wę_gicrska w \rvatyk'.nic. - Amerykański departament stanu odrzu
cił ostatecznie ż.ądanTc rządu węgierskiego wyda-nia riu historycznej korony 
królewskiej św. Stefana, kto rą ust ępającc wojsk? węgiorckic o zostawiły w. 
r;194'5 w Pm.cryk ańskic j strefie Niemiec. Jednocześnie departament sta nu zdc- 
Ćydoyeoł przekazanie te j korony l/ntykano-wiva. .?•

■a r.1001 Papież ‘Sylwester 11 ukoronował tą koroną pierwszego krŚlr 
"bęgicr, św ..Stef ena ż ok- zj i przy j przeż Węgrów chrzęści joństwo i na
wiązania łączności ze Stolicą Ąpostclską.Idy-teraz no Węgrzech rządzi re
żim komunistyczny,wrOgc nastawiany ’do Kościoła i uprawiający politykę 
sprzeczną z zasad-omi chrześcijańskimi,amerykański. dGarto.ment st nu uznał 
za' słuszne -wrócenie tej kerony mf iarc; dawcy ,2t. j „Łty konew i./Chip/.,.

’ . Uhińg ch.w.^jskr rządowć kont roluj <], jeszcze, 77 procent powierzchni 
kr ju i 7T procent ludności / <316 np 450 milionó^/.Alc sytuacja jest po- 
wpżno, armio, i <?.d ministra oj ó- zdc 'lorblizowonc. - V/ Chinach północny ęh, za. ję
tych przez komunistów zginęłó śnicrciaą męczeńską w ostatnich 2 lat - 40 
księży.800 duchownych Schroniło się do'Pcipingu.Wiciu duszpoStcrzujc pet j.



8

- - W-ia-domości z Kraju.' 
= + =4- = 4-=: + ^+ =

- ' list^Ojc£ św. • db'K£.Bl£kup£ £t anisława^Łckomskiego,. - 2 okazji 50 le
ci:1 kapłaństwo ■ U jc*ićc św .przesłał ks .Ep .BukćmskIeHa*~oa ręczne pismo n. treści: 

■ ”Ożcigodńemu 'Br^tu-Stanisławowi Kostce.Bukomskiemu,Biskupowi Łomżyń-
- skiemu i Asystentowi Tronu naszego - Pius XII.Papież.

’’Czcigodny Braciel Pozdrow Lenie--i -Apostolskie Błogosławieństwo!
" -■ Przed dwu laty, gdy wśród ogromnych i bolesnych zniszczeń wojennych obcho

dziłeś 25 locie konsekracji biskupie j ,przesłaliśmy *01 •serdeczne nasze pi- 
she z pozdrowieniem i zachętą. , .W roku znowu ubiegłym-powołaliśmy Ciebie 
do grona biskupów, asystentów* Tronu pas z ego., potwierdzając powtórnie nasze

■ uznanie'* i życzliwość. A' obecnie,'gdy obchodzisz 50 leoie swego kapłaństwa, 
korzystamy z tej. ńówej miłej sposobności, . aby Ci tego, długiego i owocnie 
spełnionego świętego urzędu, oraz przedewszystkim rządów,/wykonywanych 
wśród tylu i tak wielkich przeciwności, gorąco powinszować, a zarazem ser- 
d ocznymi modłami' u ..Na jwyzs zc.gój Bo gę uprosić,by Ciebie, gorliwego i czuj
nego Pasterza aż d.O" na jdalszej-starości Swoją opieką otaczał, i aby lud,

• Twojej pieczy powierzony*, ta Twoja radość i korona-, jaknajdłużej był z To
bą.

” Aby zaś wierni Twoi z tej zbliżającej się uroczy st ości., więcej skorzy- 
■ staili,. ...up o ważniClę dó udz-ic-lenia "d-anćgd cEnia po'Mszy św.Pontyfikalnej 
-obecnym na niej Wiernym, w -Naszym • imieniu i :z naszego upoważnienia, Błogo
sław ieńs-twa; z. odpastern zupełnym ha' zwykłych . warunkach Kościoła.

- ■ ”Tymczasem, -jako zadatek opieki niebieskiej iw dowo'd szczególnej
- naszej-, miłości, udzielany. Tobic, Czcigodny .Bracie, oraz całemu duchów ień -i 
stwu 1 ludowi Twojemu miłościwego w Bogu Błogosławieństwa Apostolskiego.-

- Ban-w Pżynie u św.Piotra dnia 16/X11.47,Pontyfikat u Naszego roku 90n-

BziałaJLn^ść ^Co.rj-tasuK na PomorzuB - ” CaritaS” : na Pomorzu wyda ja 92 
- tysiące oEiadow dziennic talCHlc cfzTeci. jak-1 dka' dorosłych.Oprócz tego 
tysiące biednej ludność i* korzysta z* dóra.zne j pomocy odzieżowej i żywnościo
wej. W sumie z pomocy ’’Caritasu” korzysta obecnie 210.ooo-.lud.zl. - Główna 

- ponoć idżie-z Ameryki od Polonii, i katolików amerykańskich. /I.C./

Zajżalchie no urzędy. skarbową^którc'as iłują nakładać podatki na ofia- 
‘bńy} -.składane' na~od*budowę Ealetfry poznańskiej -^ogłosił w krajowej prasie 

katolickiej ks„drnPodć , ’zajmujący się zbiórką ofiar ńa odbudowę.-Nć cole 
zbiórki wydane zostały do ro-z prowadzenia ”albumiki .dzie jów katedry poza.” 

W sprzedaży tych ’albumików władze dostrzegły occby loterii,pódl.opodotkow.

Oficjalne st raty J;/£r£zawy w czasie II'wojny światowej -wynoszą wdg. 
ostatnich oFlTczen-tTwa- T pól E’ilion.a -dolarów, co równa się 12 bilionom 
przedwojennych złotych polskich.

3V czasie 2 krotnego zbrojnego.-oporu Niemcom, przez. 25 .dni .w 1939 r.
i przez 63 dni w czasąc pows.tonia . 1944*' r. broz podczas całej Okupacj i, War
szawa zapłaciła.: śmiercj-ą^BOO^COO swych.mieszkańców,- zniszczeniem 2/3 bu
dynków mieszkalny ch/T174oó . domow/, ruina/ nTehaT wszystkich urządzeń* uży- 

- - teczności publicznej,"ohaz zniszczeniem prawic wszystkich zabytków histo
rycznych i dóbr kulturalnych", których,;ubytek wynosi przeszło 90 procenty 
Ogólny ubytek kubatury w Warszawie wynos i-. 75. procent, /I.C.'/*

-Komuni0cj.*'op£p£w.ali Harcerstwo Polskie.. - V/ końcu lutego odbyła się 
3 dniowe* Konferencja Kw .Harcerstwa PóTśK*/:w. a o rszawie, liczącego obecnie 
300 tysięcy członków,. Wynikiem kónfęrcncj’i -było opanowanie przez komuni
stów głównych stanowisk i kierownictwo Harcerstwa Polskiego oraz przeję
cie wszystkich lokalnych kierowniczych pozy eji< 'Równocześnie komuniści 
przystąpili do reorganizacji Harcerstwa :i dostosowania statutu i ideologji 
do marksistowskich, wymogów ”ludowe j demokracji” ./I.C./



2 Gdańsku wy£ano_zr'kaz publicznego r£zmow i£n"ia_po niemiecku.”Dzień— 
nik BkłTyckT” pTszc: ”Ma* dźwięk niemieckiego szwargotu wzcTraglją się rui
ny Poczty Gdańskiej.nieprzychylnr . człow iekowi nowa budzi jękliwe -echa 
od .Stutthofu i żałobny odzew' od męczeńskich mogił w lasach Płośnicy .Auto
chtoni, którzy wc-ią/, jeszcze porozumiewają się po niemiecku, nuszą jaknaj- 
szybciej nauczy ć’1 .cię pa p^leku we- -iżłasnyn interesie.1’

" "Olbrzymie = wiezienie ha_lSeOOO więźniów-utworzono, j-ak podoje prasa - 
na prZGcTmiesoTu^GdańsKa^OTira i ślraż A\1ę zhTennp i władze składają się z 
Roś jen, "służbę wartowniczą pełnią funkcjonariusze Bezpieki, "a grudniu ub. 
roku miały-'odejść. Z więzienia dwa-transporty pó.600 osób-na-statkach so
wieckich rzekons w kierunku Len ińg*iduw/I.C./

Rejestracja Jliy-ioiek i sztuki odbyła się w Kraju na .zarządze
nie mlnisTersTwo oświaty. "OKow iązKowl tpmu,podlega ją wszystkie wypożyczal
nie i biblioteki liczące ,pdwvżej 50 książek, za wyjątkiem bibliotek woj
skowych"^ ponadto, dzieł-" śztiiki plastycznej- i przedmioty o wartości artyst. 
oraz obrazy polskich malarzy XIX i XX.wieku bez względu ha tytuł własności. 
Celem tego nowego ukazu jest nietylko kontrola państwowa- nad zbywaniem i 
kupnem dzieł sżtukiyi ks iążek, ale przede wszy stkim ” oczysczeniefi polskich 
bibliótek,księgarń i muzeów ż dzieł,które nie odpowiadają ideologji komun.

..Dc Moskwy przybył a^grujpa polskich studentów, którzy ;-‘naj ą przejść spe- 
c jb lne przeszkolenie w m.elFks ikrnie pod^klerownlcTw em ho jwyb it nie j szy eh. t eo- 
r etyko w-sow ieck ich;. — W" przyszłości przewiduje się dalsze kursa ./I. 0./

Małogo-jętne Belki.- ;Zórz'ąd?Kiejęki- w. VZarszawio obłożył kobiety stu
diujące specjalnym pocf.a.t.kien nie sżkanio.wym oraz uznał, ,żg. :.w: ogóle ”kob ic- 
ty nic zasługują na stypendia,gdyż: ich/studia są bezcelowe.11 Cc więcej 
nawet dziennik ” Rzeczpospolita31 /organ p.Minca/, W styczniu br.. napisał: 
-nasz naród niot życzy sobie kobiet z wyższym wykśztałcónidn i z ódrazaZ/ 
patrzy':ne studentki, które z,/kilka lat gaczn.ą swą hałaśliwą działalność 
hń rozmaitych- terenach, e • /"■ i a/

Skąd ta-niechęć ” postępowych” kół do studiujących'kobiet ? Przecież 
tak niedawne komun iści11 wy zwalał i” kobietę-& przesa/ów burżuazy jnych i do
puszczali ją gio wszystkich możliwych dziedzin dotychczas zarezerwowanych 
wyłącznie dla■ mężczyzn 'jak np.wojsko.

‘ Ta jemnicr -v tym,/ ż,e - zdaniom władz warszawskich - Polki są tak mało 
pojęthęy jeśli ch^dzi/ą- zagadnienia" ogólne i społęczne i tak mało się ty
mi sprawami intereb-ują[r i\ , -'V'-a v , ■ . , n

Chodzipo prostu c^-to, że kob i ety -polskie ś ą bardzie j niż mężczyźni 
konserwatywne, nie przypadają im-w-ięc .'do gustu" rozmaite zdobycze demokracji 
lude'tG j;. .Ze karę, więc' nie będą-, studiowały . je żeli nie moją dośś pieniędzy, 

.aby opłacić nowe podatki..,/” Życic1'/. ; ; - ...

Ak^ywov; Kobiecych odbył się w ostatnich dniach lutego br., w 
/afsz’awTo.- - ZjczH,w którym wzięły udział" kierowniczki wydziałów kobiet 
Związków" Zawodowych,pozostających pod kierownictwem PPR. miał na, celu po
budzenie kobiet do większej działalności partyjnej i utworzenie specjaln. 
aktywów kobiccych.Ponadto wydział kobiący przy Zwi.ązkach Zawodowych zade
klarował całkowitą współpracę z:komunistyczną Ligą Kobiet O/I.On/ >

Sk£rby_w£W£lsklc^pod^opij3ką Kanady. - Premier prowincji Quebec,Mau
rice Duplessis oświadczył, "ze zrrządził przeniesienie skarbów, wawelskich 
z klasztoru pod Quebec do.muzeum prowincjonalnego w Quebec. Odtąd skarby 
wawelskie będą pod ppidką prowinc'jonalnego rządu i zostaną wydahe kardyna
łowi Sopicszc wtedy, gdy wPalsc-e nastanie; wolność i rz<ąd -wybrany zostanie 

b: wolnych wyborach,” Ob owialiśmy Się,.że władze federalne Kanady ulegną pre
sji i wydadzą kościelne skarby -wawelskie w ręce komunistów i dlatego prze
niesiono zostały one do muzeum” - oświadczył premier ./I.C./
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..Roku. 124.0 wiosno przyszła tak wcześnie i z nagła,jak najstarsi lur- 
cizie nie pomnieli.. .Marzec ledwo się zaczynał,! śniegi leżały jeszcze na 
wysokości "chł-bpa, gdy jął dąć' południowy, ciepły w i.atr,nadleciało ptactwo, 
a w lślad za nici lunęły deszcze rzęsiste,wiocenne-.d-śnieg .poszarzał i ginął 
z każdą godziną,tysiącem huczących potoków spływająb ku.rzece. Szerokie 
na dobrzańskie łęgi pokryła woda,znosząc -do brzegu zeszłoroczne sitowie i 
żółtą pianę.* Rybitwy krzyczały -drapieżnie nad rozlewiskiem,:?. ostra woń 
szlamu i powodzi przenikała wilgotne powietrze, -7

Gościniec rozgrzązł' głęboko,i sześciokonno- kolebka. -J: dwIgi,księżne j 
.śląskiej, Brodaczowcj-,parłn się: przezeń z trudem. Konie z"*wys’ilkiem-Y*y- 
ciągałby nogi z chlupiącej gliny,a woźnica, pachołkowie i dwaj zbrojni, 
na,schlastanych błotem podjezdkach towarzyszący pani,z ulgą poglądali na 
bliskie już nury .grodu'.

'Siedząca w głębi kolebki sędziwa księżna - opatka nic/zdała się jed
na. troszczyć o trudy tej drpgi,o dalszy czy bliższy ich koniec. Stare jej 
oczy błądziły po niebie,nic widząc .wędrujących nisko chmur ni new. Znużył 
ją dó* cna długi żywot w troskach ustawlcżhych. Nic.tak ciążyła włosicn- 
nica sztywno, ani twardy pas druciany, jak zaciężyło jej -życic i stwre-,ndł.c 
ciało. .Nie dbała już o nic, obojętna sprawom swi-jta,trawiona tęsknotą za 
światem lcpśzyp, więczystyp.,Teraz ż ulubionego klasztoru w Trzebnicy je
chała do Krosna,by u-grobu męża,Henryka Brodacza,Westchnąć za jego duszę 
pobożnie -'a wsłuchując się w miarowy,tępy skrzyp kolaski,z otuchą- nyśla
ło,że noże to jej doczesne podróżowanie ostatnie.

Zatopiono w "dunaniach ani się spostrzegła,kiedy pęd jechali, ku nurom 
i .echo kopyt zagrzniało ,-pod sklepieniem brany. Wnet' jeden ze. zbrojnych • 
pddniósł do ust^róg i długo,donośnie' trąb ił,.by miastu obwieścić dostojne
go goście. Lecz nikt nie wypadł z Witaniem.. Nic było nawet straży po w'in
ne j na ..branie. -•

Miastowi nury zdawały się niby wymarłe. Brzęcząc łańcuchami,kolebiąc 
się ną. nierównyn bruku,potoczyła Się kolasa zwolna. w stronę rynku. Ulica 
była, wąska i mroczna, bo wysokie szczyty trójokiennych donow Omal żc się 
stykały misternymi wykusz arii, -nos ton rynien o paszczach- rozwarty óh i la- 
sep dziwacznie wyrzeźbionych z kamienia lub drzewa postaci,-siedzących no 
gzymsach. Dołem były ganki i pocienia, między którypi droga, szła niby w 
parowie. Żelazne godła kupców i cechowych chwiały się na- wic trze, zgrzyt o— 
dąe.\„ . ;)_ .. • ■ ku

pony stały otwarte i .puste, gdyż cała, ludność była zebrana, na rynku, 
stłoczona w jedno trwożne kłębowisko. Vviatrvwios.cnny. przelatywał z hukien 
nad głowani Milczącego tłun.u, łopocąc w drewniane okiennice doaó-w-. Rozstą- 

szęcunkien przed' szcściókonną kolasą - co prżednicjsi 
nieszczanic otoczyli ją kołen, kornie Jej Książęcą Wysokość witając, 
a przyczynę trwogi ogolnej tłumacząc:

• wlelkię .deszcze stopiły nazbyt .szybko śniegi,wezbrały okrutnie 
wody,wcześnie j- niż kra Spłynęła., Zasilona-niezliczonymi strumieniami pędza,- 
cyni z gór, starca Odra rosła^potężniała i dufniała w sobie,aż porwawszy 
się z'-niejsca,miast przełamać zator lodów,rzuciła zi.ykłc koryto i dolina- 
i?.'.i parła niepowstrzymanie,zatóózdjąc łuk szeroki, miasto leżało w' kotli
nie, na drodze wód zbuntowanych. Przeto od. doby cała młodzież miejska, 
wznosiła, wały ochronne na wzgórzach, osłaniających z tej strony kotlinę,
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ściągając głazy,nawóż i pni-e-drzew-*---Co będzie, jeśli nic zdzierżą ?

_ - - --"Uciekać trze wiin.co- rychlej„ ■ z "...
. — Łacno -to. rzGc J'Iilosciwa Pani! Uciekać. „ 0 chyba w puszczę,na stra- 

■■ v t2onie ?pi przyttiliśka. ni jadła „ To. woda a tan głód, albo i zwierz luty,

-Burmistrzów Jasiek;, jadzie!' - ‘rozległy -S ię głosy .
Zdyszany/• utytłany. xi.błocie pachołek wpadł na. rynok, trzyma jąo się

*.• " grzywy mierzyna"; " "
- ludzie! uciekajcie! Przerwało! - krzyknął schrypłym głosom*
- Panno Najśw ięt sza! A tanci ?!eeo

" - Zalało ichoini się spodzie!!*.. 1- ' *' •1 "
Buchnął" lament aż*;io nieba ,Qs za lały Z.. trwogi-tłum zakołysał się jak 

łan na w ichrze* "Ję.dr 1 "Wwa.li s ię uciekać, d rud zy padali ńa klęczki w mod
litwie., ;lub stojąc bezradnie wyli niby obłąkani,' < .

- Na wieżę! na wieżę! --Wołano/'" .
- Podmyje wieżę! „Na ".nury : ■ Mury podnosić! ■
~ Hej„tyle'one zawadą.ile kretówina, W puszczę, póki czas!

; ' - Ucieka jnyjteóściwa" Pani!, - zakrzyknął jeden ze zbrojnych*
. Stój! - odparła księżna z mocą*

Pała znak'-pacholikowi*' i zeszła.z trudem,podpierając Się ,swą^ długą
• laską opocichy. Patrzano na-i-nią* w zdumieniu* Ona zaś,słowa nie mówiąc, ze

szła'w olicę7którą nadjechał tylko co zwiastun nieszczęścia,! podążyła 
ku bramie zwanej Sachodnią albo Książęcą* Tłum ruszył za nią,niby urze
czony* Minęła bramę" i wyszła no rozległe błonic,skąd nadejść miała zagu— 
ta, Szła, wolno,opierając się. mocno na lasce — krzy\"vali?Lcciwa była» Sta
re nogi,odwykłe z "dawna od chodzenia, gięły Się i potykały. Sukienne mięk
kie ciżmy przesiąkły błot em-w icseilnym* Szła nie widząc i nie słysząc nic 
- cała, siłą wielkiej'-duszy modląc się o zmiłowanie ,

- Prze z" "moja wierną miłość; ku Tobie, Panic — Szeptała — nie daj im 
zag inąćl o V me ją" tęshnbko k.'i > Tob ie, ńie daj im' zag inąć! ,Niech- w 
ki. cało^będę. yeszozo odsunięta od oblicza" Twego .lecz nic d; j im zaginąć!!..

Na gł;? kr v, y k " t a rgn ął po w let r z en-:. $ y rw ą między w zgó rz om i pędź tła . w oda 
z szumem i ^rykiem w dolinę,.Rósł; las na zboczu ■— położyła-, go jok kosiarz 
zboże jednym" j ięc ich /-i' leci ała.,trat ująć powalone1 pni-e-/Rozdzielił a się no 
dytc.he trzy.no cztery ramiona żarłoczne — rozesłała je szeroko; skupiła, 
je znowu, pędząc jedną wielką falą, nieubłagana ? straszliwa o , Na.pot.kcfłL'. kępę 

. drzew,porwała je,strąciła j-ujęła w górę^miotnęła. o, ziemię i poniosła na. 
grzbiecie, "Przewalały - s ię, ukazuj:ąc skamieniałym ze zgrozy ludziom to ko
nary, to korzenie, jakoby woła jąc..ratunku* Teraz już pomiędzy, grodemąc pę
dzącą fala" nic*'było nic — jeno puste błonie,a na tym błoniu .samotne szczu
płe postać starej kobiety v. .zakonnym ubraniu* o<e0na zaś poczuło,że nogi 
wrastają jejTv? .ziemię jąk slczyvS" ciało .całe sto-jo się jakby .słupem ka
miennym mocarnym*— i. podhiośłfśąy krzywą las-kę, uczyniłn *żńak krzyza na 

.prawo ilęy;o, i ro zpn starła’ ramiona/cz'ckaj ąc.a .

•Na d 1 e o ia ł a pie r\ v "s z-c f a 1 a", w i ru j ąc ■ d r z cw qm w y rwa ny m; ż g r Z y w i on a., s ćhry p- 
‘ ła od ryku, zó jodła, i - stanęła niby Wryta. „ „.NadlećLóła za nią drtign,wsko
czyła" pierwszej na"kark, zezłoszczona,- ;i stanęła, ró.wnieżc. „ ?;Pchnęły £ię za 
nimi ??ozjusżone wały,-niósły" nurem.: Sięga jącyij wyżej głowy, i hucząc,kołu
jąc - stanęły’.,' ' - . ’

Niby koii spięty ostrogą,.podniosła, woda, zapieniony łeb,by niewidzial
ną zaporę przesadz ić' i zwalić". Zerwały się, rozhuśtały ? rozkóleb ały i ru
nęły fale-., o Popadły" z tylu ,śxTv ie,źG;; napo&tnice, pod jndziły wrzącą^- wodę,w z dę
ły się, w zmogły - porwał;?.,,, „Wał wodny . stanął .‘aż pęd -niskie chmury i zlał, 
się W jedne z nimi.-/.Wygięła Się-ściane z pluskot pm. i«św iscm, z<l trzęsło •
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groźnie w górze ubieloną pionaai głową - v. y skoczył o. jeszcze wyżej,plunęła 
wodą ku niebu - lecz wyższe jeszcze byłe niewidzialna tona.,zakreślona zna 
hien krzyża ręką starej kobiety.

Przycichła woda na aonc-nt,skupiła się w sobie zduaiona - i w owej 
ciszy na wpół fiywi z lęku-ludzie usłyszeli słowa księżnej;

-■W idię Boga-wszechaocnego,Bo.ga niłosiemego,nic postąpisz piędzi 
dolej!!

I wzniósłszy rozpost arte raniona. do- góry , zaczęła iść zwolna ku ścia
nie, jak gdyby cłiciała, w nią wejść.Pozległ się raptowny szun: woda z łos- 
sketca zwaliła się na bok,żłobiąc sobie poprzez pola ujście do Jawnego 
łoża,"zawracając coraz szybciej, coraz to potężniej, kalał wał wodny, ni
knął, aż opadł całkier.i, ^Ib?J wykopaną, przez wściekły nurt wyrwą klęczało, 
księżna w modlitwie, zaś wodo z szurieri i pluskicp rwało, błoniami ku rzece.

/Wyjątek z książki p. t.” Bzalońcy Boży”./

ooOcę 

książka,którą trzeba przeczytać 
~ + -+ = + = + = + = + = + - 4-

i 0£i
-»T. J?drZGda Giertycha - "Pół wieku polskiej polityki" v,yd v
Uiencscch Zachodnich w grudniu ub.rcku. Z; Wiero ona nnslizę błi'o ' 
201lrnkktyK1 pols5-lei 5 czasie obu wojen światowych i dzielącego jć 
a,,.1 °, °a z rozwozc położenie polityczne, w jckici się n. ród polski znnj- 

aą.?tilc- ^'’aioreri książki jest określenie podstaw politycznych sera-
2 baEr1Ca 3y?cao i ustalenie ho czyn polega doświadczenie, dostrrezo- 

. , no n< przez-ostatnie poł Wieku burzliwych naszych dziejów.
łów nrkk‘b pJ-®pn“ jest-odważnie, nic ukrywa ono,ani nie przemilcza błę
dów r..z win. Ale ostateczne jej wnioski są.krzepiące i optymistyczne.

°,C8V1:. * sposob sumienny uczciwe intencje i osi.igniętc zasługi 
tkrHi,ty?h’ kt0T7ch Politykę pozetem krytykuje. Bowiem tylko odważne po- 

cni_e ” oozy pro', ozie pozwoli nam w obecnej,pełne j straszliwych niebcz- 
nie^dTÓctW eqtCa,knhtT'5+nii0°en^ n;'szc8° Płożenia i na szczęśliwe obro- 
+ u d Z Stąd każdy kto książkę tę bierze do ręki - czyta ją jednymtchem. Ka tresc jej składają się następujące rozdziały: 4 3eanyn

khiyk_ kT^10®0',1 ą^udskiegc. - Traktat wersalski. -Traktat 
1r'bąńi=tr-; IłlCL1°cn:L»0 ?°sją. - Pządy pocinjowe, - Pclity-
ZkiZb ” ^-QPonM wrześniowa. - Polityka generała Sikór-

1, PO*stnnic warszawskie. - Mikołajczyk poraź pierwszy 
- Pz.Łd Arciszewskiego. - Bilans polskich wysiłków. - Bierut i rządy- ' no^dziaie^fizfii^^Ć “irtlk<?łŁ-’3°ayk ?° r-vz druSi« - dołożenie politycz- 
'A L fGr-P°ktywy i zadania przyszłości. - Czy idziemy ku

. 3 wojnie ? - Jakie mr-my zajazc stanowisko ? - Nasze cele. - Nasi wro
gowie i sojusznicy. - Przyszłość Hesji. - Basen Naddunajski. - Ukroi- 
*“■ '• - Niemcy. - Żydzi. - O odrodzenie Suropy. - Znapaj ,cc Sie pr’dv " ZginieŹy lub będziemy wielki 

  =nłr2d2Gl” Bod; tek: sprawy bieżące. /Bo nabycia w ł’Znaku” - ceno 9 kr
Jajot" najpoczytniejszy dziennik Polonii U.S.A./Ncw Zok/ zkozn- 

88fystcnc3i w U.S.A, i jako członek Komitetu ^i^ cyjnck 
ki kn w skb«ch emigracji porad. - Bogaty serwis prasowy - Artykuły 
»V .lt<?MOh p£.' 11G3;S|OV'* ,Cona wraz z przesyłką 5 kr. mieś. - Zan.■ wiać nalc- 

. : bTok-y &,/icit” Jungf ruga tan 22 - Stockholri. ".'k/s;yła się cdVv.ro tnic!
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Wiadomości polskie z terenu, szwedzkiego.
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;PÓ.rz^ek^n£b£żcń£tV'w porafii Norrkoping jest następujący: dnia 28 
.'.Urr./nieTzioTa - I święto/, o godzi lit,, w Jonkoping /Polkc ts-hus/,. zaś o

godz.19 w Trsn&s. - Dnia 29 bn. o p, dz. 1U w TtaSrSjo, a w godz. wi'eczor-
-- ny-ch Wg Vrigstad. . «’/' ' •: -

•Dnicr 4 "kvv ie-tnip Er. o gcdz.lO'w Hoganas. --Dnik 11 kwietnia. o godz.ll w 
LandsKronie; i tegerż •dnirU c godz.,1.7-w Billeśholn* ; ., ■; / -

Zjazd. Zw iązku Poloków vi.iiaiiqd odbędzie się w II-święto wielkie j nocy 
z nasTępu^ącyn/pcrządEiEnT T^nsz . dw / z kazaniem polskim w kościele k-'t. 
o. godz.ll. —' 2/.n?dzwy czn jnc w Ino zebranie u świetlicy Związku, przy ul. 
Tcgclgardsgoton lo c - o godz.14; 3/ zabawa' tmcczno z wielu, miłymi nic- 
ep'cdzi'mkhni - o godz.16 w Nyc Folkctshus przy Nobcltorget - dojxWZd au- 
tobusen. nr*'3 z: Gustav .Adeli Target. - Wstęp Wolny . Zarząd Zw.iąz*ku zapra
sza na powyższą uroczystość wszystkich Poloków i gości* -

ir £ujiCDcrgu .odrryło si.ę__z obronie crgo.nizocy jnc koła ipPKąnc którym 
wybrano zorzącT Eoło z pr: zesem p.AnTonin TToTiEiem na "ćzelcT - Zycie orga
nizacyjne Polaków Vv Gotcborgu skupia" się w nowoutworzonej świetlioy Zwią
zku .Obecność Poloków na' w ic czore ch śb-ic "ulicowych stale wzrasta.- - k dniu 
9 bn. p,ęgr<Antoni Zawadzki wygłosił- odczyt na temat,;”Vrażeni? z podróży 
do Argentyny i Brazylii” .-•••*

" A. S1Znl^lGl_.n£ rzcc£’Pono cy^Pziccku p£lskićfiu‘w płac ilie ostatnio w 
rcdok*cjT " ZncEu” pp71 *" ‘
i igr-. H. Za. j.ąc zk ov< sk i - 
Stanisław Sicrszyński 
Bezinienny cliivrod \.c

S t klilra. 10, o o kr.
Strangnas 5, o o
- Stkhlm

8t: nisław" Bucki - Boras 
/iktoria Podzr/j - St.khlti

koło Polaków.
Salamon -

Tcrcsa. Piclagzek 
■ Jo z cl Bob r z nńsk i 
A .Bodziechowa 
K#"P. -- Lund 
Iwria Kurowska 
Halina Strzelecki

Vasteras /
Pcrstcrp

Yą.st crśs
■ if

Ut tron

Bund’”"

100,r- 
5,co 
■5,oo

35, oo 
5,oo 
5,oo 
5,oo 
5,oo 
■5, o o
5 o-o 
5.oo

fi 

n 

tt

n

-fi 

i»

•ei
n

Filipini' Olcnieck:
czyli ogółem wpłacono

w zy w a-j. 4c p .Eugenius z a Soję 
no. ocicmnirie --dzieci w Laskach' 
zebrano na zebranii*w dn.7/3.br 
w źyw o j ąc p JM „Kurów ską*,- Lund

n.. dzieci św.Antoniego
11 wzywając p.J.Kowaczykć?

uu7c^i 5,00
urnę 2.825,15 koron.
Uttron

miejsce życzeń świątecznych
ii !1

ii .

w
n n

Z powyższej suny wysłano dnia 14. marca Er, do »’Caritasu.” -Vv Toruniu na 
ręce ks,Biskupa Czaplińskiego dla najbiedniejszych,skrzynię wagi 72 kg. 
z następującą zawartością: 1/59 par bucików dla dzieci;/w. tyń 40 par no-- 
7 ych, zakupiony eh" na. i-oMizac j i oraz 19/pa-r żelowanych/, - 2/ dwie pary 
śniegowców, 3/ trzy płaszcze i trzy-marynarki oraz trzy - fartuszki, cztery 
bluzki,para nocnych pahtofliycztery sukienki,dwo kapturki,paro rękawi
czek,para. skarpę-tok,par:a pończoch-,płaszcz kąpielowy - wszystko razem za
kupione za cenę 89U,82_^k£ron, łącznie. z opakowaniem-.
Pozostaje .Vv, ten sposob dc Transportu- IV.,który jest Już w! przygotowaniu 
euria 2.134,33 ko r o n. Z a sunę tę. zamów ionc' są płaszcze i odzież wojskowo.

P-?£zki_^p£Z£słane^red£k£j£ ” Znaku”7; okresie gwiozdkovvym /pór.nr.22/23 str. 
T6. <■ r':z nr.2T./ wysłhnc zosFfgły do Kraju osobno na- licencję Tovv_.Pori.Pol.

Stockholmie, dó szkoły kć to^lickićj w -Zboiskach'!•-do ” Coritii.su” w Kici-



each,skąd- nade.szły potwic rdzenia odbioru, i listy następującej t rości:

’’Otrzymaliśmy w tyn miesiącu od Tow.Pomocy Polakom 2 skrzynie z zo- 
bawkami i .odzieżą dla dzieci. Skrzynie przyszły w całkpwitym porządku i 

'najserdeczniej za nie dziękujemy.Są one dla naszych dzieci nietylko wiel- 
... ką radością i pomocą,ale"równocześnie i wzrusza jącyni .dowodem ofiarnej 

szlachetności Waszych serp, . • - *'•
W tej .chwili Związek ".Caritas’* naszej Die cez ji prowad zi 27 przed

szkoli dla" 1200 dzieci, 3 domy dziecka dla 200 sierot, prewentorium dla: 
dzieci zagrożonych gruźlicą i" 5 świetlic dla. dzieci szkolnych.

Zabawki otrzymane będą przeznaczono do przedszkoli znajdujących się 
no. terenach zniszczonych, naszej diccez ji,które’Są" urządzane w sposób ber-

* , d-źó,' prymitywny. Tam każdo zabawko staje się’ dla dzieci źródłem, prawdzi- 
", -woj radości i wielu wrażeń. - Niech -an dobry Bóg płaci za wasze dobre 

serca. • " ;;T
Związek "Caritas" Diecezji Kieleckiej. Kielce dnia 29/1.48."

ponadto, ze szkoły katolickiej w' Zboiskach list z dnia 18/1.48. - czytamy 
w .num -m. i.: , ■ ..• , . .... . ... .. . ,...

2a otrzymaną. dnia. 17/I.br.p:" czkę i życzenia noworoczne najserdecz
niejsze ,dzięki składam słcwami:"Bóg zapłać". '
-. r. ~ 0! gdybyście; tu byli obecni w chwili ukazywania; Waszych cennych darów! 
Ile radości,pisku - wrzawy w klasie....Dzieci te biedne urodzone dopiero 
przed wojną lub w czasie wojny nic w życiu porządnego nic widziały i nie 
słyszały.<- piasto Sanok jestanejbliżs;zym,mapiy do niego 2 mile drogi. 
Dziecię siedzą w donupgdz ic naprawd"ę"b*ić;da-'pnnuje : i brud spowodu- braku my
dła, głód , gdy ż z okolicznych lasów stale.napadali bandyci i zabięręli by- 
df łko i zboże," ponadto rutom.wty były stole w>; ruchu . i rokiety przerażały 
bi-‘dne dzieciątka,kry jące się w piwnicy i pod łóżkami.- ą : ; •

Teraz zaczynają życ.Nerwowo wyczerpane zaczynają dobrze myśleć.Dziow- 
czątkc z Waszej łaski nauczą się szyć na lalkach,-bo by,szyć dla starszych 
■Grzcbazmateriąłu,a . ten jest zbyt drogi.. .Dzięki składom za dary- dla. moich 
.-^'k>w.Mod.lic się będziemy o szlachetne zdrowie dla naszych przezccnych
d: b bo dziejów,... .wdzięczna S.Llźb ict a Leno: rt, nauczycielka w. Zboiskaoó.,”

„nurierj’ Knaku” ukażc się dopiero- w II .połowie kwietnia b.r, 
w objętości powTęEszonej*,* to z uwóg.i na trudności..techniczne w wczęś- 
nic jszym, wydaniu nume.ru,od rcd-akc ji niez< leżhe, _/ miejsce życzeń .świąt, 
£c/-^L,i£ki £l1^^u.s^z ^pjołc. czny, pp, morfa . i Boży sław Kurowscy koron 5 .on.

I • '. a ; Do- Czytelników! . .-L- . ■ .

ciągu 2 lat swego' istnienia‘"Znak”.; mimo skromnej szaty i objętości 
pozyskał sobie grono w ierny eh* przy j cc iół*‘i" czytelników . - kimo trudności 
i inans.ow.yph, zwła.szcza ■ ostatnio spp-wodowimych zwyżką cen papieru,kosztów 
druku, f a rby itp. - nie . chcemy na razie, podnoś iq dotychczasowe j' ;prenumer- ty

. / "Znaku?’. - niemniej/jednak, uważa jąc ..sob ię utrzymanie- za wszelka^ cenę cza
sopisma, kat olicki.cg.0 w Szwecji za obowieczek, .^wra-camy się- do Sz.Czytcl- 
ników/z/ gorącym apelem- o 1/jakn jlicznie jsże prenumerowanie, pisma’,2/prze- 

. syłanie nam adresów po jcdyńc.zych osób ,Waszych ,przy jaciół i zna: jpmy ch,któ- 
rzy za pre num.crówne "‘Znpk” , 3/prz esy Łanie n r.i< adresów świetlic i sa-
nctcriow,do których "Znak" dotąd nic doc.hpdZri, f/propegowanie "Znaku’1 w 

■ miejscach.p.racy , .-o/tych 6zytc In ikó w, których st a-c n*‘ to, prosimy scrdecz- 
nic- o ofiary na Pundusz Praso’wy " Znaku" . Je steśny pewni, że p.rośby nasze 
znajdą zrozumienie i życzliwe poparcie Przyjaciół ńeszego pisma. —

. ■ _= -n m = raf ;*"- = = - - - •- - - = r ==.'=" =" p = = -= .== =■= Podakc ja.
. ■" '.v.k^unki p.rehuneraty " Znaku” - abonąncht" 'mieś Jwyhósi 1 kr.,": F = =""«= = "== 

■/dawco-.Prihęrrinnąn Jpzcf.o Amfclt; ■adres .redakcji:Lund - knggatan 6 o, .



Czyta jmy polskie książki! ! ! !

v redakcji ’’Znaku.” - Lund j An,

Płk. d y p 1. H. P i ąt ko w sk i

Instytut Zachodni - Poznań 1948

Jędrzej Giertych

Jędrzej Giertych

Wojciech Wasiutyński

Józef Czapski

Kazimierz Przerwa - Tetmajer

Eugeniusz.Małaczerski

Józef Conrad

Andrzej Strug

Juliusz Kaden - Bandrowski

i

Antoni Chołoniewski

Adam Mickiewicz

n^daje się jako piękny podar

Prof .Dr.Karol Jonscher

==+=-

atan__6c„_są, d.o^naby^cj.aj.

Bitwa o Monte Cassino - cena 
/ Rzym 1945 /

’’Dolny Śląsk*’ stro470 - ”
/pięknie ilustrowane/

Pół wieku pblskiej polityki
Londyn 1947 - st r. 270 •*

kr.
1,50

13,00

9,oo

Polityka polska w dzie
jach Europy - Londyn 1947 12,oo

"Ruiny i. fundamenty 
Londyn 1947 str,147. 5,oo

Wspomnienia Starobielskie 
Londyn 1944

1,00

Na skalnym Podhalu 
wybór opowiadań str.264.

2,oo

Blokhauz pod "Syreny” i Wiel
ka bitwa narodow 1,00

Murzyn z załogi Narcyza 1,5o

Mogiła Nieznanego Żołnierza 2,2o

Miasto mojej matki str.143 l,7o

Ludzie Stamtąd /cykl opowieści/l,7o

Duch dziejów Polski l,2o

Pan Tadeusz /w jęz„szwedzkim/ 
v: ozdobnej skórkowej oprawie

■ek dla nrzyjaciół Szwedów! ! I
3,oo

Higiena i żywienie niemowląt
Poznań 1947 - str.212 8,oo

Biblioteczki dla dzieci!

S.Bandówna

Lucyna Krzemieniecka

A n i oł Stróż /Ko t o w i o e 1938/ 
barwnie ilustrowane •

Baśń o trzech siostrzyczkach

5,oo

5.2o

Aleksander Predro

Stanisław Jachowicz

barwnie ilust 
Paweł i Gaweł 
i inne bajki 
Dzień Dobry

-• strr55

ilust r., str.51

; ilustr.. st r.45 
/Kroków 1943/

ó 2 o

Obrazki Matki Boskiej Częstochowskiej!!!

wielobarwne,rozmiar 19 x 13 w cenie 1 kr 
l,5o kr. jeszcze są na składzie!!!

Do cen powyższych dolicza się koszta

28 x 20 w cenie



)


